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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ;

M oskwa dnia 2 sierpnia .
(2 Ruskiego Іпѵ/alida.)

Dzisia na Chody ńskiem-polu? w  obliczu NX y - 
j Asnieyszegó C esarza  J egomości , odbywały s ię  w iel
kie ćwiczenia kawale ryi, całe у jazdy gwardyi od
działu moskiewskiego, p ierw szej d у wizy i ułanów 
i  ar tyli er у i km ney.

jSауJASKiEYSzy C e s a r z  J egomość , N a y ja ś n I e y -  
' sza C esa r zo w a  J eymość  A l e x a m >ra  F e d o r o w n a , 
Jego Cesarska Wysokość Następca, oraz Ic h  Ce
sarskie Wysokości W ie lk ie  Xiężniczki M aria i 
O lga N i k o ł a j e w n y ? raczyli przenieść się do domu 
J W .  H rabiny Ап. I .  O rio w e j. — Dom H rab i  ni 
O rłow eyi chociaż w samem jest mieście? ale z przy
czyny bardzo pięknego o g ro d u , mieści w  sobie 
"wszystkie przyjemności mieszkania wieyskiego.

N a y ja ś n ie y s z a  C e s a r z o w a  J eymość  M arya 
F e d o r o w n a  raczy mieszkać w pałacu Kremiiii- 
skim.

M oskw a dnia  4 s ierpn ia  (*j
C esarz  J egomość i cała N a y ja ś n ie y s z a  F a

m i l i a  znayduje się tu w  naylepszym stanie zdro
wia — C e s a r z o w a  J eymość  M a r y a  F ed oro w na  r a 
czyła na niejaki czas przenieść się do daczy  H r a 
biego у ір г а х іп а , leż^cey tu z  przy pałacu P i 0,7 

t r  o w skini.
Dnia 2 sierpnia na Cliodyńskiem poltf, w  0- 

b l i c z n  J ego Gesa l sk ie y" M oś-., ? 3#yły u w n i »  
całey kawał e r  у i K orpusu  Gwardyi u udziału M o
skiewskiego . a dzisia na temźe mi e у sen odbywa
ły  ćwiczenia tegoż korpusu K aw aierya i Piechota 
G w ard y i___C e s a r z  J egomość  w  oba te dni by ł  z u 
pełnie zadowolony z szykówności i odznaczajacey 
s ię  sprawności woysk w szystk ich— Jego К / ólew- 
ska  W ysokość  Xiabżę Pruski, Jaśnie Oświecony Xią- 
i e  Hessko-Hombnrski, i Posłowie obecnymi takoż 
byli tym  ćwiczeniom.

M oskw a dnia  5o lipca.
(Journal de S t . Petersbourg.)

Szkoła handlowa, ustanowiona w  tey stolicy, 
by ła  potrzykroć zaszczycona obecnością, N a y j a -  
śn iey szey  C e s a r zo w e y , M a t k i , swojey W y s o k ie j  
Opiekunki, d. 4, 32 i 3o czerwca.

Dnia 4  J ey  C esa rsk a  Mość przybyła do szko
ły  o godzinie 7 wieczorem, w orszaku niektórych 
osób ze świty. W  kłassach, dyrek tor miał honor 
przedstawić N a y ja śn ie y sze y  P ani nauczycieli i in
nych  urzędników szkoły, którzy byli przypuszcze
n i do ucałowania ręki. Zwiedziwszy klassy, J ey  
C e s a r s k a  Mość udała się do kaplicy, gdzie kape
lan szkoły w krótkości przremóv\ił i gdzie N a i j a 
ś n ie  y sza C e s a r z o w a  ucałowała K rzyż ś. i słuchała 
m odlitw zwyczajnych* Po wyyściu z kaplicy vey 
C es a r s k a  Mość udała się do wie! kie у sal,i s - kol
nę у, gdzie examinowała rozmaite prace uczniów, 
przygotowane przez nici) na popis roczny ; przez 
ten  czas uczniowie śpiewali modlitwę niedzielną, 
zastosowaną do muzyki przez JJortn ia /hkiego , a

(*) Puiski Inwalid z listu Jenerała  Adjulanta B a
rona D jh ic za  do 'St. Petersburskiego W o je n 
nego Jenerał  - Gubernatora.

potem wiersze na przybycie J ey  C e s a r s k ie y  M o-  
;r. ułożone przez nauczyciela Goltekowa, a zasto

sowane do muzyki przez P. Znam ieńskiego, nau
czyciela śpiewu kościelnego. P u czem , N a t j a -  
śnieysza  P ani zwiedziła sypialnie i  jadalnie, k o s z t o 
wała jedzenia uczniów, i opuściła szkołę o godzi
nie 8 wieczorem.

Dnia 22, N a y j AŚn ie y s z a  C e s a r z o w a  J eymość 
przybyła do szkoły o godzinie 6 wieczorem, i by
ła przytomną examinom pryw atnym  uczniów.

Nakoniec 3o, w dniu przeznaczonym potw ier
dzeniem Nayj a ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  па е х а т іп а  
uczniów klassy 4 ley, którzy ukończyli swe nauki 
i mają wyyść ze szkoły, J ey  C es a r s k a  Mość uda
ła się do szkoły o godzinie pół do czwartey z po
łudnia, z osobami świtę J ey  składającemi, i była 
powitaną w  przysłon ku przez radę tego zakładu. 
Gdy J ey  C esa r sk a  Mość weszła do sali ćwiczeń, 
uczniowie zaśpiewali hym n święty, po czem byli 
zapytywani, podług rozkazów J e y  C e s a r s k ie y  M o
śc i , z religii i wykładu mszy ś . , z l i te ra tu ry  ros- 
syyskiey, algebry i jeorńetryi. W  chw ili  przyby
cia W ie lk ie j  Xiężny H e l e n y , J ey  C esa r sk a  W y
sokość była przyjęta i wprowadzona do sali ze zwy
k łą  ceremonią, i gdy zajęła m iejsce, nastąpił da
l e j  ех атеп  uczniów, z historyi powszechnej, ję
zyków: niemieckiego, francuskiego i angielskiego* 
z. historyi na tu ra lne j ,  technologii i f :zyki. Po exa- 
rninie J ey C e s a r s k a  M ość i Jr;y C es a r s k a  W y so 
ko.*.'. oglądały wzory pisania, rysunki, x.iążki r a 
chunkowe 1 ćwiczenia uczniów, w j^kykii rossyy- 
skim, niemieckim i francuzkim; przez len czas 11- 
czniowie wszelkiego wieku, którzy byli w prow a
dzeni z rozkazu J ey  C e s a r s k ie y  Mości do śali, od
śpiewali modlitwę niedzie lną , psalm i modlitwę 
dzieci za N a y j a Śnieysza , ich  Opiekunkę. J ey  C e s a r 
ska  Mość raczyła potem dozwolić członkom rady, 
dyrek to row i, nauczycielom i innym urzędnikom 
szkoły, ucałowania S w e y  ręk i,  łaska ta równie b y 
ła udzieloną uczniom, którzy ją z uniesieniem przy
jęli. Gdy uczniowie nakoniec odśpiewali modli
twy o ̂ zachowanie zdrowia Yyszystkich Członków 
Familii C e s a r s k ie y , J ey  C e s a r s k a  M ość z J ey  C e 
sa rsk a  Wysokością, opuściły szkołę o godzinie 9 
wieczorem.

Żywo przenikniona względami, którem i N ay-  
j a Śsiey s ża  C e s a r z o w a  zaszczycić raczyła, szkoła 
handlowa,ma sobie za święty obowiązek zachować na 
zawsze pamięć tych dni radosnych, w których miała 
szczęście Oglądania N a y ja sn ie y sze y  P a n i , nieotoczo- 
ney okazałością i wspaniałością ironu, Lecz jako nay- 
tk li wszą matkę pośród iiczney rpdziny , otoczoną 
dziećmi, które uszczęśliwia, a które od I \ i e y  Sa 
m e  y nauczyły się całey wartości życia*

A  U S T R T A.
W ied e ń  dnia  8 sierpnia .

(z Gazety Warszawskiej.)
N. M a r y a  L u d w ik a , X iężna F a r m y , wyje

chała dnia 2 b. Щ. z Xiążęciern. R eichszład. sy
nem swoim, z tu te jsze j  stolicy do FFeizierl.

W  dzisiejszym Dosirzegaczu Austryackim czy
tamy co następuje: „ Podług ostatnich wiadomo
ści, które w K o r fu  f>debi ano z M crei, Ib / ahim  
basza zna jdow ał się w  po łudn iow ej części tego 
półwyspu, gdzie fjak się zdaje) zajęty jest uspoko-



jeniem maynotów.' K ap itan  okrętu, k tó ry  pó sie- 
dmiodniowey żegludze zawinął dnia 3 lipca z po
łudniowego brzegu Morei do Prewezy, zapewnia, 
iż po niejakim odporze, którego lb ra h im  doznał 
między Л гт у го  i K itr ie s , przedsięwzięcie to nie 
tylko mu się zupełnie udało, lecz nawet 4,ooo may- 
notów pod dowództwem M orgino? przyłączyło się 
do niego. Serąskier R eszy d  M echm ed  basza był 
przy  końcu czerwca w  Liwadyi. K ilku  nayzna- 
komitszych dowódców powstańców w tameczney 
okolicy, a między nim i bra t  poległego S tu rn a ry , 
podczas wycieczki z M issohm gi w  nocy dnia 22 
kwietnia, mieli się mu poddać.”

— D n ia  5 sierpnia. —
(z Korrespondenta Warszawskiego*)

Cesarz Jegomość postanowił, aby na przyszłość 
w  sądach krajow ych (wyjąwszy w  patrimonialnych) 
k rew ni,  któregobądź z członków właściwego sądu, 
do żadnych obowiązków tegoż sądu, bądź płatnych, 
bądź bezpłatnych, urzędownie nie byli używani- ^

Niedaleko P rag i czeskiey w  nowym Kninie 
odkryto przypadkiem kaw ałk i złota wielkości gro
chu. W  skutku tego wysłano kommissyą górniczą 
z Przybrania dla rozkochania mieysca.

W  L O C H Y .
R z y m  dnia  27 lipca.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Kolosalne popiersie Etanowy? zrobione przez 

rzeźbiarza Baruzzi, postawiono na dziedzińcu kapi- 
tolińskim obok popiersiów Michała Anioła i  R a 
fała.

Dnia 1 lipca ogłoszono w Rawennie- że bliz- 
ko З00 osób, skazanych za spisek węglarski w pro- 
wincyach Rawenna, Cesena i Forli,  trzy części ka
r y  ma zmnieyszone. W ielu  z n ich  już odzyskało 
wolność. N iek tó rzy , co w  Faenza byli więzieni, 
nadużyli wolności zaraz po wyyśęiu z więzienia: za
mordowali bowiem tamteyszego inspektora policyi, 
Bellin, któremu za to, że ich odkrył? wieczną by- 
l i  zaprzysięgli nienawiść. W  F o rl i  miały zayść 
rozruchy. _ _ _______

N i e m c y .
Od brzegów M en u  d. 6  sierpnia.

(z K orrespondenta W arszaw skiego.)
N a gościńcu między M onachium a Landshut 

spodziewany jest ru c h  wielki. W łasność  uniwer
sytetu w  Landshut można tylko na kołach do Mo
nach ium  przewieźć, waży ona przeszło 12,000 ce- 
tnarów . Sama bilioteka z 16,000 tomów złożona, 
uczyni przeszło 6,000 cetnarów. Paki,  w  których 
ją  do Monachium przew ożą, zapełnione będą na 
pow ró t aktami sądu apelacyynego, przeniesionego 
do Landshut? jest ich  wszystkich do 160,000 iascy- 
ku łów . Koszta przewozu z Landshut do Monachium 
wyniosą 9,000 zł. reńskich.

— W  Brezylii zawiązało się pod kierunkiem 
professora de W e tte ,  towarzystwo w  celu praco
w ania nad religiynem i moralnem odrodzeniem 
greków.

— . Zaczynają znowu mówić o istnieniu sekty 
re ligiyney P eszeliangw  w  okolicach Odeuwaldu. 
Sądzą, że sekta ta jest rozgałęziona, że w  podzie
m nych  mieyscach odbywa posiedzenia , że uznaje 
wspólność majątków, kobiet, i że rozszerza niebez
pieczne pisma- W ład ze  dochodzą jey siedliska, i 
w kró tce  zapewna dowiemy się o bliższych szcze
gółach.

— D n ia  д —
Professor Y oelker w  Erfurcie ,  wynalazł spo

sób warzenia p iw a z kartofli: p iwo takie nie po
trzebuje chmielu, jeśli nie ma bydź gorzkie, i nie 
ł^two kwaśnieje. Może bycfź w każdey porze ro 
k u  robione; a jest tańsze? niż. z jęczmienia. 
л Podług zasad towarzystwa kredytowego w 

K ró lew stw ie  W irtem bersk iem , zaciągający pożycz
k ę  , nie wraca jey nigdy, ale uwalnia się od długu 
przez coroczne płacenie oj- od sta naydaley przez 
lat 54.

Z nadmorskich miast Niderlandzkich, docho
dzą pomyślnie ysze wiadomości o ha,ndlu ^boża;

szczególniej wzmaga się potrzeba pszenicy. Z A n-1  
glii donoszą również, że cena zboża się podniosła.

A n g l i a .
L o n d yn  d 5 s ierpnia  

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Dziennik R epresan ta tive , sądzi, że naród p o r

tugalski nie jest zdolnym korzystać z nowey konsly- 
tucyi, i przepowiada, że to nowel praw o polityczne, 
za pół roku upadnie-

Jenerał  M ille r  przywiózł z sobą z południo
wcy A m eryki k i lk a  zdobytych chorągwi hiszpań
skich.

P an  A rchibald  co rok  robi teraz ze smoły 
gaz, k tó ry  w dobroci wyrów nywa robionemu z 
węgli, lecz od niego jest tańszy.

\ Uważają za rzecz  szczególną, że tego samego 
dnia, to jest -±go lipca, w  którym  północni am ery
kanie piędziesiąt letnią niepodległość swiję  obcho
dzili,nie tylko g i le tn i  prezydent Adams, r le  także 
S41etni b y ły  prezydent Jefferson żyć przestali: oba- 
dwa przeżyli wszystkich,którzy oświadczenie niepo
dległości podpisali. Podobnież, um arli  w jednym dniu 
K leb e r  i Desaix? jeden pod Marengo? drugi w Kairze.

— D n ia  5 s ierpnia . —
(z Gazety Warszawskiey.)

Robotnicy w tuteyszych fabrykach  towarów 
jedwabnych, zebrawszy się w  liczbie blisko 12,000 
wraz z żonami i dziećmi s w e m i , naradzali się w  
przeszłym tygodniu na polach pod Jio.ckney  
względem płacy  dzienney* Zgromadzenie o d p ra 
wiło się z naywiększym porządkiem i spokoyno- 
ścią. Delegowani, w ybrani do układania się z ro- 
zmaitemi właścicielami fabryk, względem podwyż
szenia płacy robotnikom do ceny ustanowioney 
przez Parlam ent roku  i 8o5? zdali sprawę ze sw e
go zlecenia , i  oświadczyli ? iż 4o właścicieli fa 
b ry k  skłania się do podwyższenia p ła c y ,  a tylko 
6 tego odmawia. Jeden  robotnik przy warsztacie 
zarabia co tydzień nie więcey jak 8 szyllingów 
na utrzymanie siebie i  swojey rodziny* W y b r a 
no nakoniec na tern zgromadzeniu kommissyą, 
złożony z 11 osób , do użycia wspólnie z właści
cielami fabryk  środków , k tó reby  się na tern za
sadzały , aby raczey utrzymywano mniey ludzi i  
przyzwoicie ітп płacono , aniżeli wiele za opłatę 
taką ? z k tó reyby  w yżyć nic mogli.

K iedy  fabrykanci z B irm in g h a m  podali L o r 
dowi L iverpoo l p ism o, w  które.n między innemi 
przełożyli ? iż od 5o lat nie było takiey nędzy, 
jaka jest teraz, tymczasem Deputowani tkaczów z 
N ordeng land  oświadczyli Panu  P e e l , iż według 
ich  zdania cała nędza pochodzi z używania m a
chin  i istnących p raw  zbożowych. Na co ode
b ra li  odpowiedź, iż M inister nie może skassować 
machin. Odeszli nieukontentowani i udali się do 
Pana H u n t? chcąc zasięgnąć zdania jego w  tey 
mierze* T en  poradził aby , prosili  Pana C an - 
ning  o posłuchanie; uczynili to; lecz nic nie w skó
rawszy wyjechali z L o n d yn u .

Odebrany tu  list p ryw atny  z M a d r y tu  pod 
dniem 20 lipca donosi? iż wiadomości? k tó re  rząd 
Hiszpański odebrał z k ilku  mieysc A m eryk i po
łudniowcy, czynią nadzieję odzyskania kiedyś ta 
mecznych osad, i postanowiono wysłać znowu od
dział woyska do H a w a n n y  i  wzmocnić eskadrę 
Y ice  A dm irała  L aborde.

T u r c y  a.
O d g ra n ic  tureckich  dn ia  28 lipca.

(z Gazety Warszawsfciey).
List z JSa.poli d i R om an ia  pod d. 3 b. m. 

donosi , iż tam zawinęła 36ściodziałowra korw ela , 
należąca do eskadry Lorda Cochrane  , z dwoma 
siatkam i parowemi, które, jak słychać, miały po
p łynąć  do xvyspy C erig o , gdzie się zgromadzą 
wszystkie okręty? składające w ypraw ę wspomnio- 
nego Lorda. Jeśli się ta wiadomość potwierdzi? 
w  tym razie domyślać się trzeba , iż naypierwsze 
uderzenie nastąpi na oddział flotty egipskiey przy 
JSavarino.

O d czasu -wybuchnienia rew olucyi w Siam -



ln ie , panuje w S m y rn ie  w ie lka  obawa z przyczy
na tamecznych janczarów? którzy według odebra
nego rozkazu oddali wpraw dzie baszy swoje ko
ciołki i znaki , lecz broni nie cljcą złożyć. Nie
którzy z ich  dowódców ośw iadczyli, iż chociażby 
nawet przyszedł ze S ta m b u łu  rozkaz ich  rozbro
jenia, nie tylko się teipu będą opierać, lecz nawet 
wspólnie działać z janczarami w A le p ie  i D am asz
ku , k tó rych  jest hlizko 5o,ooo a k tórzy  wyraźnie 
odmówili uskutecznienia rozkazów Sułtana, wzglę
dem za prowadzenia karności europeyskiey. L icz
ba janczarów w  S m y rn ie  wynosi do 12,000, a do 
utrzymania dotychczasowej spokoyności naywię- 
cey przyłożyła się bytność eskadry francuzkiey, 
angielskiey, austryackiey i sardyńskiey.

T u rc y  usiłowali rozmaite mi sposobami p rz e 
ciągnąć maynotów na swoję stronę 5 lecz nadare
m n i e / i  nareszcie dnia 16 h. m. przyszło do b i
twy pod A r m ir o  między obu stronami- T urcy  
odnieśli klęskę. M ay no ci oszańcowali stanowisko 
pod A rm iro , co skłoniło T u rk ó w  do uderzenia na 
nich, przy czem utracili  hlizko з,ооо ludzi w  za
bitych i ranionych. Listy z K o rfu  i Z a n te  dono
szą, iż seraskier kazał w 6,000 woyska uderzyć na 
stanowiska greków pod K r a w a r i , zajęte przez je
nerałów K a ra iska k i i Z onga; Jęcz ze znaczną stra
tą odparty został. Przekonany Seraskier o bez
skuteczności dalszych uderzeń? posłał część woy- 

:ska swego na okrętach do Sa lony , co m u się tern 
lepiey powiodło, iż osada grecka w  Salonie  by ła  
bardzo szczupła, i dla tego po w alecznej obronie 
musiała ustąpić z miasta. Grecy? k tórzy  należeli 
do bohatyrskiey osady missoiungskiey, zrzekli się 
pobierania płacy przez rok cały. JNowy ten do
wód ich  wspaniałości wzbudził wielki zapał w 
N apo li d i K om unia; w szędzie młodzież, zdatna do 
oręża, poświęca się obronie oyczyzny. Pew ny Xiądz 
dla większego zachęcenia ludu, przyprowadził na 
rynek kilkaset dzieci, mających od 8 do 10 lat, 
padł z niemi razem na kolana, i wzosił gorące mo
dły do nieba o użyczenie męzlwa mieszkańcom.

— D n ia  2y. —
(z Gazety Warszawskiej.)

Z wysp A rch ipe lagu  są następujące wiado
mości:

— Z Tino  d- i 5 czerw ca:— „ Fiząd Angiel
ski przeznaczył dla G regów grunta na wyspach 
Jońskich, aby tam osiadali. Najznakom itsi Ipsa- 
ryoci opuścili K gine  i udali się do Tino • F lotta  
ldryyska, opatrzona w  dostateczną liczbę m ajtków , 
niecierpliwie oczekuje flolty tu rc c k ie y , chcąc się 
z nią spo tkać/6

•— Z M ilo  d. i 5 czerwca: — „ Do Suda  za
winęło z A le x a n d r y i  24 statków przewozowych 
z żywnością. P u łkow nik  angielski Gordon i pół 
kownik francuzki F a b v ic r , podjęli się bronić 
wyspy ld r y i .  Gała flotta egipska stoi na ko tw icy 
przy N ovarino  , i oczekuje kapitana baszy. u

— Z M etelino  d. 26 czerwca: — „ Rząd tu- 
teyszey w yspy zapytał się dowódców Romeliotów, 
czyli po rozpuszczeniu janczarów zechcą się za
pisać do nowey milicyi. Odmówili tego ,  i dla 
tego kazano im oddalić się z wyspy, przed końcem 
bieżącego miesiąca. 66

VY ygnani do Azy i janczarowie u tworzyli
bandy rozboynicze. Mają swego dow ódcę, i pe
wny rodzay rządu, składającego się z derwiszów. 
Ltrzymają związek ze wszystkiemi wielkiemi m ia
stami Anatolii, gdzie W .  Sułtana uważają za 7 a -  
іѵага czyli niewiernego.

Jedna fregata z floty tureckiey natrafiła na 
skałę 1 rozbiła się. K apitan  jey, włoch, uciekł, 
był wszędzie ścigany i nakoniec w  mnieyszey A- 
zyi s c h w y ta n y , przed kapitana baszę p rzy p ro 
wadzony, i na maszcie powieszony został.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t d. 24 lipca.

(t Korrespondenta Hamburskiego.)
Listy  z Cabras donoszą, iż K ró l  Jm ć pod

pisał amnestyą. W ypraw iono  ztamtąd gońca do 
hr. O fa lia , i znowu słychać, jakoby ten ostatni

m iał na powrót objąć stćr ministeryum spraw za
granicznych

P rzy b y ł  tu jenerał portugalski S ih e ira  (mar
grabia A m a ra n te ).

P P .  C alom arde  i RecącfiO) każdy przez oso
bny  okolnik do na jw yższych  władz cyw ilnych  
wydany, pilność i  czynność, względem odmian za
szłych w Portugalii, polecili.

Stosunki z A lgierem  zdają się bydź niepo- 
dobnem i, Algierczykowie bowiem zabrali jeden 
okręt z M a jo r k i , k tó ry  im  służy do zwabiania 
innych  okrętów h iszpańsk ich , aby j e  potem  opa
nować.

W szystkie korpusy k ró lew sk ich  ochotników 
przez rozkaz K ró lew sk i poruczone zostały pod 
bezpośrednie zawiadowstwo naszego intendenta po- 
licyi.

Powiadają o wzmocnieniu osady B a d a jo z  za 
pomocą woysk francuzkich.

Policya odkry ła  i  uwięziła osoby > k tó re  
wyprawionego ztąd gońca do Solar de C abras  
dwukrotnie zatrzymały.

W ie lk a  liczba portugalskich duchow nych i  
zakonników, przeniosła się do naszego kraju .

(Journal de St. Petersbourg.)
Gazeta nasza ogłosiła nowy regulament, w y 

dany przez J .  /К . M- dla ochotników kró lew skich; 
znosi on zupełnie ogłoszony przed dwoma laty, 
w  czasie, gdy jenerał Cruz by ł  ministrem, a k tó
ry  nigdy do sku tku  nie przyszedł. Regulament 
ten , datowany 8 cze rw ca , mało zawiera odmian, 
względem obecnego stanu rzeczy. Oto są n iek tó re  
rozporządzenia : Ochotnicy królew scy ? będą mie
li na czele jeneralnego inspektora, rezydującego w  
M ad ry c ie , k tóry  bezpośrednie pracować będzie 
z Królem- K orpusy  ochotników kró lew skich  sk ła
dać będą mieszkańcy każdey gminy, którzy, zale
ceni uczciwem i  powszchnie znanem prowadze
niem s ię , okażą należyte dowody swojego p rz y 
wiązania trwałego i wiernoąpi dla K r ó l a , jpgo 
dynaslyi, dla religii ka to l ick ie j ,  ku  dawnym p ra 
wom fundamentalnym i  szanownym zwyczajom 
hiszpańskim. Ochotnicy królew scy będą mieli 
pierwszeństwo, przy  rów nych  zasługach, do obo
wiązków7, o które ubiegać się będą. Toż się ro 
zumie i o pracach publicznych, do k tó ry ch  jako 
robotnicy użytymi bydź zechcą. Będą mieli p ra 
wo , po i 5 leciech s łu ż b y , do ozdoby zwaney 
puklerzem  stałości. Oficerowie ich, tak  jako i  o- 
ficerowie woysk i  milicyy prowincyonalnych, b ę 
dą mogli otrzym ywać , o rdery  w o y sk o w e, jako 
też ś. Ferdynanda. Oficerowie będą mianowani 
przez Króla, na potróyney liście, składaney przez 
pod-inspektorów. P rz y  rów nych  zasługach, p ie r
wszeństwo do tego mieć będą officerowie odsta- 
w ni woyskowi i  milicyyni, tudzież ci, k tó rzy  za
szczytnie pełnili obowiązki publiczne i  właścicie
le ziemscy, jakoteż szlachta. G łównym przedmio
tem ustanowienia ochotników królew skich jest 
zwalczenie rewolucyonistów i  sp iskow ych , oraz 
wytępienie rewolucyi i  sprzysiężeń wszelkiego ro 
dzaju.

— D n ia  24 —
(z Gazety Warszawskiey.)

W czora  p rzyby ł  tu  P an  A ^C o u rt  z L isbony  
i wkrótce wyjechał do K ró la  Jm ci,  bawiącego w  
Solar de C abras , gdzie ma bydź przedstawiany 
Monarsze, jako nadzw yczajny  pełnomocnik angiel
ski. Jenerał Sylye ira  (Margrabia d?A m aranthe) 
k tó ry  roku 1822 wziął b roń przeciw rządowi kon
stytucyjnem u, udał się także do K ró la  Jmci- Ocze
kujemy ważnych wypadków.

Zdaje się, iż przy  publicznych zabawach lu
du, rząd obawia się przerw ania w ew nętrzne j  spo
koyności, i dla tego podczas dzisiejszego w idow i
ska bitw y byków, liczny oddział stał w  gotowo
ści.

—. D nia  1 sierpnia . —
Z Valladolid  p rzyby ł goniec z doniesieniem! 

iż jenerał JLonga, wielkorządca dawney Kastylii! 
w  towarzystwie wielu sztabowych ofjcerów, z nay-



większym pośpiechem wyjechał ku granicom P o r
tugalskim. O przyczynie tego są różne domysły. 
Jedni mówią, iż przeszedł do konstytucyonistów; 
drudzy tw ierdzą ,  iz zaszły nadzwyczayne okolicz
ności, k tórych przytłumienie wymagało koniecz
nie jego obecności, co jest do p raw dy  podobniey- 
szćm : nie można bowiem wątpić o przywiązaniu 
jenerała L o n g a  do K róla . Podług wiadomości, 
jakie rząd o d e b r a ł a  B a d a jo z , B a lm e ira  i innych 
miasj; w  Estremadnrze , wiele oficerów biorących 
połowę płacy, oraz sierżantów i kaprali  przeszło 
do Portugalii.  Zachodzi obawa* czy ich  tam do
brze nie p rzy jm ą . W  M a d ryc ie  ośmielają się kon^ 
stytucyoiiiści śpiewać hym n portugalski,  ułożony 
na pamiątkę nadania konsty tucji.

K ró l  Jmć zalecił zmnieyszyć liczbę urzędni
ków', a rozkazem inne у daty postanowił, aby wszy
scy w  m il ic j i  narodówey daw nie js i  gieriilasy i 
ochotnicy konstytucyjni? broń oddali. Kózka z ten 
ściąga się także do oficerów woyska konsty tucy j
nego, nie wyłączając nawet szlachty.

K ap itu ła  Toledańska rozkazała? aby bez obe
cności poborców dziesięciny, n ik t  nie ważył się 
wozić zboża do stodoł, gdyż przeszłego roku du
chowieństwo nie miało z niey żadnego praw ie do
chodu.

Doniesiono urzędownie, iż do 5 okrętów an-

fielskieh? uzbrojonych przeciw statkom kupieckim 
iszpariskim, przybyło 3 innych.

Corona , o k tórym  kilka  Dzienników pisało, 
jako o dowódcy groźney bandy konstytucyonistów, 
już zginął. Z Opisu jego śmierci okazuje się fałsz 
rozmaitych o nim pogłosek ; by ł  on tylko hersz
tem bandy rabusiów. Dogonili go wieśniacy w 
górach? i  um arł z ГиП odniesionych.

F  R A N C Y A.
Paryźt d. 10 sierpnia.
(z Gazety Warszawskiey.)

K ró l  Jm ć w ydał d. 26 z. m. postanowienie? 
i i  w  szkole we ter у dar yi w  A l f o f t  ma bydź 4o 
uczniów. W a ru n k i  do przyjęcia ich  są następu
jące , ahy uczeń nie miał mniey niż lat 18, ani 
wh£cey niż 25? aby odbył szczepioną ospę, aby u- 
m iał  pisać ortograficznie i kuć podkowy, nakoniec, 
aby b y ł  zdatnym do służby woyskowey.

' Nagradzając M onarcha zasługi zmarłego je- 
neralnego p rokura to ra  B e l la r t , wyznaczył pozo- 
s tałey po nim córce 3?ooo franków roczney pensj i .

Niedawno M inister woyny w  obecności kilku 
jenerałów założył węgielny kamień w domu, gdzie 
będzie biblioteka i  archiw um  wydziału jego. O- 
ficerow ie głównego sztabu będą mogli znaleźć tam 
pisma potrzebne do swoich robót.

Dzienniki tu tejsze p iszą , iż Xiążę W ellin g 
ton  przybędzie w krótce  do Niderlandów? dla o- 
beyrzenia tw ierdz podług zwyczaju. Jechać ma 
przez K oblenz , a że Xiąże M e lte rn ich  bawi w  Jo- 
łlannishergu , zdaje się więc, iż Xiążę W elling ton  
tam  go odwiedzi.

P ew ny  adwokat w  K olm arze  zapisał 74,000 
f ranków  dla szpitala w aryatow . W  testamencie 
swoim wyraża: „ G-dy pieniądze te dostałem od 
lu d z i ,  k tórzy całe życie strawili na processach. 
właściwie więc zapis móy jest tylko ich  zwrotem.46

S Z XV E C Y A.
Sztokolm  d. 1 sierpnia.

(ż Korreepondenta Warszawskiego.)
Porucznik  półko iemtlandzkiego E rich so n , 

ten  sam, k tóry  odkrył tajemnicę podnoszenia wody 
do jakiey bądź wysokości, był przed dwoma mie
siącami xv A ng li i ,  i w yrobił  sobie od rządu an
gielskiego patent sw obody , k tó ry  przedał P er-  
kinsowi za Znaczną summę.

Rząd szwedzki oczekuje niecierpliwie w ypad
k u  хѵургахѵу do Szpicbergu, k tórą  dway anglicy 
przedsięwzięli i tamże osiedli. Nad zundem lodo
watym Wystawili już w'leczie 1824 domy, a w kw ie
tn iu  1826 wysłali tam na osadę 26 ludzi. Okręt? 
k tó ry  im towarzyszył, przywiózł wiadomość o ich

szczęśliwej przeprawie, lecz pó źn ie j  niemiano & 
nich żadney wiadomości. Główną speku lac ją  tey 
osady b y ły  konie m o rsk ie ,  ale oprócz tego mą się 
tam znajdow ać mnóstwo reniferów7? lisów i t. d„ 
Jest to pierwsza porządna osada na Szpicbergu, a 
gdybyAsię jey powiodło ? otworzyłaby dla całey 
Szwecyi nowe źródło zarobku; przedsiębiercy są 
ci sami anglicy? k tó rym  K ró l  szwedzki kopalinę 
miedzi' wydzierżawił.

W  Y s P Y j  O Ń s X I  E.
(Journal de S t. Petersbourg.)

Suroxxe środki przedsiębrane przez kommen- 
dantów eskadr francuzkiey i an g ie lsk ie j ,  celem 
poxvśeiągnienia korsarzów greckich? coraz więcey 
pomnażających się, skłoniły  nareszcie deputacyą 
w ykonawczą w  N a p o li d i B o m a n ia  do xvydania d.
27 maja (8 czerwca) następującego postanowienia:-

A r ly k u ł  1 • Żaden statek, л іе  należący do fio- 
ty  g re ck ie j ,  nie ша ргахѵа wywieszania bandery  
w ojennej tego narodu , albo robienia wycieczek 
na morza greckie i sąsiednie-

A rt.  2. Zabrania się xvszystkim statkom na- 
xvet uzbrojonym i do floty g re ck ie j  należącym, 
a opatrzonym ? oprócz swoich świadectw służby, 
w  patenta formalne xvydane przez rząd na ro b ie 
nie wycieczek albo też oblężeń, lub naw et szcze
góln ie j  do tego przez admirała upoważnionym, za
trzymywać statków neutralnych, które nie^ wiozą 
ani żywności? ani zasiłków wojennych lub innych  
a r tyku łów  kontrabandowych ? do portu  n ieprzy
jacielskiego, do jego f lo ty л woysk lub fortec.

A rt .  3. Po ogłoszeniu tego postanowienia u- 
xxrażane będą za korsarskie: i) wszystkie statki? 
które? nie należąc do floty g r e c k i e j , robić będą 
wycieczki; 2) statki, które, należąc do floty grec
k i e j  , nie mają oprócz swoich świadectw7 służby, 
żadnych patentów od rządu na wycieczki , albo 
szczególnego pozwolenia admirała; 5) małe, statk i 
uzbrojone do xvycieczek? znane pod imieniem m i- 
stikó iv ? piranioiv i  k le ftryn ó w .

Art. 4. W ładze m iejscowe wysp i brzegów 
greckich? rów nie jak okręty wojenne greckie? 0- 
patrzone świadectwami formalnemi ? obowiązane 
są zatrzymywać pomipnione statki i zaprowadzać 
do .Napoli di-Komania. W  przypadku oporu kor - 
sarzów, powinny bydź ścigane? dziurawione lub 
palone, a ich ładunki sprowadzane do Napoli.

A rt .  5. Od czasu ogłoszenia niniejszego po- 
stanoxvienia,■ budowanie piramów, k leftrynów 1 
innych  statków, widocznie przeznaczonych do kor- 
sarstw a, wyraźnie zabrania s ię ,  i obowiązuje się 
tych, którzy podobne budowy rozpoczęli? aby na
tychmiast lego zaniechali, i na przyszłość nowy ch  
nie przedsiębrali ,  pod karą  opłaty i uwięzienia.. 
Jeśli zaś gminy wysp i nadbrzeży,, nie będą wzbra
niały podobnych budowali? podlegają także opłacie.

Art. 6. W szystkie statki z banderami neu
tralnemu, naładowane ar tykułam i kontrabandy w o
jen n e j  , i po jm ane  przez okrę ty  greckie? mające 
na to prawo, stosownie do 2 art. mają bydz spro
wadzane do portu? gdzie się zna jduje  sąd zdo
byczy? dla wybadania i postanowienia o rzeczy. 
Jeśli ci? k tórzy  po jm ali  okrę t tego rodzaju, dot
kną się ładunku ? lub zranią kapitana ? maytkow 
i  podróżnych, przed sprowadzeniem statku do p o r
t u , gdzie zasiada trybunał  zdobyczy? albo nim 
tenże trybunał da хѵугок, nie tylko tracą swe 
p raw a  do zdobyczy, lecz nadto uważani bęc ą za 
ko rsa rzy ,  i podlegają karze praw em  przepisanej.

A rt .  7. Postanowienie to ma bydz udzielo
ne admirałom i dowódcom okrętów M ocarstw  neu
tra lnych  na morzu środziemnem, k tórzy w ezwani 
będą do przykładania się ze swey strony, aby po
łożyć koniec nadużyciu i korsarstwu , wzbudzają
cym powszechne nieukontentowanie do całego na
rodu greckiego? a k tó rych  skutki nie tylko są szko
dliwe" handlowi Mocarstw neutralnych? lecz i han
dlowi G reków , bo ich domy, własność, a naw et 
i życie ,  często- bywa narażane na niebezpieczeń
stwo przez korsarzy.

JPozwolono drukować. Z  polecenia ХРУ. Litewskiego ffi' ojewiego Gubernatora
Andrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Шатіи i AtiWfiyfLt
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